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(dawniej Gampfa i :3Iecha) II 
Po objęciu jej przez teraźniejszego właściciela, została urządzoną według nowych wymagali czasu i llau-

" ki i zaopatrzoną W wyborowe materyjaly aptekarski~, które ekspedyjuje po cenach możliwie nizkich. y 

~
o PRZY AprrECE EGZYSTUJE * 
~ 

Fabryka Wód Mineralnych Sztucznych U 
przygotowywanych wedłng najnowszej analizy takichże wód naturalnych. 

" Wszystkie L e kar s 1:; 'WaS p e c y j fi, l n e zagraniczne, krajowe, jak również 

~I 
przygoto~y'VVane vv laboratoriuIll aptecznelll ~ 

znajdują się w aptece zawsze gotowe. ~~ 
Nadto Apteka posiada zawsze świeże wody mineralne naturalne sprowadzane wprost ze źródeł 

y oraz Limfę do szczepienia ospy. .... (2-2) Y 
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Fh,allownemu Duchowieństwu, za od
prowadzenie na mi ejsce wiecznego spo
czynku zwłok, ukochan~j córki na
~ze~ ś. p. Władysławy-rodzinie, przy
JaCIOłom, znajomym, słowem tym wszy
stkim, którzy sercem pełnem wsp6ł
ezucia starali się ukoić boleść naszą 
w chwilach ciężkiego smutku, jakim 
Bogu poclobało się nas dotknąć-szle
my serdeczne "B6g zapłać". 

iJł,łlid~iń.fCY. 
Radomsk, 21 listopada 1892. 

Młodzież inteligentua może kształcić sie ~ 
:Cachn. kra'V'·iectv.'a DlQzkiego: Sy
stem nauki ułatwiony-2 do 3 lat. Snmienna o
pi eka pod względem pedagogicznym, hygienicznym 
i moralnym. Po skończeniu nauki. świadectwa 
przez urząd Zgrom. Krawców potwierdzone. Opłata 
za naukę podług warunków. 

Niecala 5. 

(26-26-2) R. Sandecki. 

RBFOR~.A 

: INSPEKCYI FABRYCZNEJ. 

Czytamy w gazecie" Warszawskij duie
wnik": 

Wiadomo, że w roku 1882 ustanowiono 
inspekcyję fabryczną, dla nadzoru nad wy
konaniem przepis6w o pracy maloletnich 
we wszystkich 60 gubernijach Rosyi euro
pejskiej i Kr6lestwa Polskiego, a od roku 
1885 także nad wykonaniem przepisów o 
pracy kobiet i wyrostk6w. W roku 1886 
zakres działalności inspekcyi fabrycznej 
rozszerzył się jeszcze więcej skutkiem wy-

dania prawa o stosunkach robetnik6w fa
brycznych z fabrykantami i o nadzorze nad 
zakładami przeUlysłowemi. 

Moc teg'o prawa rozciągnięto dotychezas 
n:\ gubernije: petersburską, moskiewską, 
włodzimierską, warszawską i piotrkowską. 
Cale państwo podzielono na 10 okręgów 
inspekcyi fabrycznej, przyczem każdy okrąg 
mieści w sobie w przecięciu 6 gubernij, a 
niektóre z okręg6w po 7 lub 8 gubernij. 
W każdym okręgu jest jeden inspektor fa
brycZJIy i jego pomocnik, i tylko inspek
torzy fabryczni okręg6w: petersburskiego, 
mo~kiewskiego, włodzimierskiego, warszaw
skiego i piotrkowskiego, mają od 3-ch do 
4-ch pomocnik6w. Tak nieliczny personel 
inspekcyi fabrycznej nie wystarcza natu
ralnie do tego, żeby liczne obowiązki rze
czonej inspekcyi mogły być ~ciśle wyko
nane, szczególniej wobec wielkich obsza
rów jakie Rosy ja zajmuje. Przy tak nie
licznym składzie osobistym inspekcyi, nie 
można rozciągnąć mocy dobroczynnego 
prawa z roku 1886 na wszystkie guberuije 
państwa. 

Istnieją wprawdzie jes1..cze tak zwani 
mechanicy guberuijalni (w każdej guberuii 
po jednym lnb dwóch), lecz przy teraźniej
szej organizacyi tej instytucyi trudno jest 
pociągać mechaników gubernijalnych do 
pomocy inspekcyi fiLbrycznej. U rzqdnicy 
owi mianowani są przez rząd, lecz pobie
rają pensyję bezpośrednio od fabrykant6w 
za rewizyję kotł6w parowych i t. d., sku
tkiem czego zależą do pewnego stopnia od 
fahrykantów. Dla usunięcia wszystkich 
tych niedogodności zamierzona jest nastę 
pująca reforma. Instytucyje inspektor6w 
fabrycznych i mechanik6w gubernijalnych 
winny 1..lać się w jedną instytucyję inspe
kcyi fabrycznej. Liczba nowych inspekto-

r6w ma wynosić 180, gdy tymczasem obecna 
liczba iuspektor6w wynosi tylko 105. 

Po takiem powiqkszeniu składu osobi
stego nowej instytucyi można będzie po
wiertyć inspektorowi nowe niekt6re obo
wiązki, jak np.: układanie danych szcze
gółowycb, dotyczących stanu fabryk i t. d. 
Wydatki na utrzymanie nowej instytucyi 
w żadnym razie nie mogą być uciążliwe 
dla skarbu. Dla nowych inspektor6w ma 
być naznaczona pensy ja po 3,000 rub., i 
tylko 10 inspektorów najg16wniejszych 0-
krqg6w przemysłowych pobierać będzie po 
4,500 rubli, skutkiem czego wydatki na 
utrzymauie nowej instycyi wyniosą rocznie 
około 500,000 rubli. Do tej sumy należy 
dodać jeszcze 25,000 rubli na powiększenie 
personelu centralnego zarządu tej instytu
cyi. Lecz ponieważ w Rosyi istnieje przy
najmniej 30,000 kotł6w parowych, przeto 
wydatki powyższe mogą być pokryte z 
nadwyżką przez pobieranie ocl kotła paro
wego opłaty, w sumie 20 rubli rocznie. 
Pouatek ten nie może być uciążliwy dla 
fabrykantów, ponieważ w wieln razach pła
cą oni teraz daleko więcej mechanikom gu
bernijalnym. Pr6cz tego, przy nowym sta
nie rzeczy, skarb będzie mógł zaoszczędzić 
około 127,000 rubli, wydatkowanych obe
cnie na inspekcyję fabryczną. 

Skrócenie kUl"SÓW. 

Z powodu epiclemii bieżący rok szkolny 
wszędzie mniej lub więcej został op6źnio
ny; przewidywać nadto wypada, że w ra
zie powrotu cholery z wiosną, rok ten w 
niekt6rych przynajmni~j miejscowościach 
musi hyć wcześniej zakończony. Wobec 
tego powstała kwestyja skrócenia normal-
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llych programów lii. tell rok wyjątkowy, 
albowiem wypeJnienie ich w czasie zna
cznie krótszym uznane być musi za nie
możliwe, zwłaszcza, wohec nowych rozpo
rządzeń ministeryjalnych, zalecających nie
przeciążanie uczni6w pracą domową. Kwe
styja ta-·-m6wi "Przegląg Pedagogiczny n_ 

podniesiona llaprz6d na szpaltach dzjenni
ków, obecnie jak dOllosi r.Ruskaja Zizń n , 
przeszła pod ourady nauczycieli prakty
ków: mianowieie clnia 27 z. m. odbyła się 
w Petersburgu pierwsza narada w tym 
przedmiocie ]luuczycieli matematyki w Mu
zeum Pedagogie:t.nem, pod przewodnictwem 
gcnemla Makarowa. Zebrało się około 
20 nauczycieli z r6żnych zakładów średnich, 
w tej liczbie kilku inspektorów i dyrekto
rów. Jeden z uczestników zakomunikował 
zebranym, że jeszcze w roku przeszłym, ja
ko członek "komitetu naukowo-wychowa
wczego" przy Muzeum Pedagogicznem, 
podniósł myśl przejrzenia ]lrogramów ma
tematyki w szkołach średnich, a to eelem 
spisania ustqp6w, które dla ulżenia uczą
cym się mogłyby być bez szkody z kursu 
usunięte. Spis ten ustępów, nadających 
się do wyłączeuia, przedstawiony został 
obecnemu zebraniu. Z dyskusyi, jaka się 
wywiązała, odrl1zu okazało się, że ogromna 
większość obecnych, a w niekt6rych pun
ktach wszyscy podzielają wnioski referen
in. Powołując się na długoletnie doświad
czenie, niektórzy z mówców oświadczyli np., 
że żal im serdecznie 8 i 9-letnich uczniów 
pierwszej klasy, którzy mózg sobie wytę
żają nad t. z. "zadaniami na wyliczanie 
czasu" . 
Weźmy najprostszy przykład. "Petersburg 

założony został w l'. 1703, ile lat istnieje"? 
Zaczyna więc uczeń raclJOwać: od Naro
dzenia Chrystusa do założenia Petersburga 
llPłYllęlo 1703 lata, do dni naszych 1892, 
a wiqc itd. Ale czy rozUIl.1ie on, co to zna
czy Narodzenie Chrystusa? i jak oulicza się 
era? .. 

Za bezcelo,,.y cięzar dla uczniów uznaM 
i t. z. zadania algebraiczne w knrsie ary
t1ł1etyki, równie jak i liczby wielorakie. 
Jako ccchę wspólną wszystkich istnieją
cych ~zbior6w zadali" wskazano upodoba
nie do ogromnych "trzyarszynowych" liczb 
wielorakich; czasem i kajetu niema, w któ
rym możllaby liczbę taką pomieścić. Jako 
szczególuie nieodpowiednie uznali zebrani 
szczegółowe uczeni e miar powierzchni i 
objętości, i wiqkszość uzuała za właściwe 
wykład tych rzeczy przenieM do klas wyż
szych do kursu geometryi. Z innych pun
kt6w programu ostrą krytykę wywołały 
"reguła dyskonta" "zadania dotyczące pró
by złota i srebra" i in., jako nie mające 
żadnego uzasadnienia ani w potrzebach 
życia praktycznego, alli w wymaganiach 
naukowych i wychowawczych. "Ze szcze
gólną przyj emnością" zalecono wyrzucenie 
zkursu-u}amków peryjodycznj'ch i bardziej 
złożonych sposolJów znajdowania najwię
kszego wspólnego dzielnika. 
Żywsze jeszcze rozprawy ,,'1. puuktu wi

dzenia .filantropii n jak się wyraził jeden z 
uczestlllków, wywołał program algebry. 
Zarzucono wprost, że niektóre z wykłada
nych jej części, są zupełnie zbytecznem 
"ćwiczeniem", gdyż w następstwie nie znaj
dują żadnego zastosowania praktycznego 
(np. logarytmy większe niż pięciocyfrowe) 
i w niektórych zakładach specyjalnych u
stępy te zostały już z kursu wyłączone. 

W rezultacie zgromadzenie zaprojekto
wało usunąć z kursu Q1'ytmeiyki: a) ułamki 
peryjodyczne, b) proporcyj e, c) regułę dy
skonta, d) zadania na próbl,l złota i srebra, 
e) poszukiwanie największego wspólnego 
dzielnika zapomocą szeregu dzieleń, f) za
dania na wyliczanie czasu, powierzchni i 
objętości, g) zadania na liczby wielorakie 
z większą ilością danych. 

Z kw'su algebl'Y: a) wyciąganie pierwia
stku kwadratowego z wielkości algebra
icznych i pierwiastku sześciennego z liczb, 

TYDZIEŃ 

b) wyliczanie opłat i wkład6w te~'miJl?
wrch, c) ułamki .ciąl?le, d). pos~nknvallle 
największego dZIelmka Wlelomlau6w, e) 
splJsób porów~ania ispos6~ ~czou, f) spo
sób rozkhdama na ezynmkl za pomocą 
przeksztalcenia wY~'azów .w wielomianach 
i g) tak zwane tWlerdzellle Bezon. 

Skrócenia te zaprojektowane zost~ły .tyl
ko na rok bieżący, z tern zastr~ezelllem, 
że ustępy teraz opuszczoue nuuczyClel.e prze
robią w ciągu następnycli lat naukI. Ale 
z toku rozpraw widocznem było, że ogro
mna wiekszość uczestników, jeśli nie wszy
stkie, to "znaczną część wymienio;uych wy: 
żej części kursów, uważała za .Ul~waźną l 
nadającą się do ZlIpeZ,!egl) USlIlltęCW. 

W naj bliższym czaSIe projektowane są 
dalsze konferencyj e nauczycieli nad skr6~ 
ceniem kursów w innych przedmiotacb. 

Powszedniość. 

Rozmaitość! niezwykłość! . 
At, wszys~ko to brednie, 

Bo to właśnie najdrozsze, co sercn powszednie. 
Bo i zycie powszednie-a któz je rad straci, 
I bracia nam llowszedni-a tęskno bez braci , 
Powszednie matki lica- a zawsze jedyne, 
lJiło:ić rośnie w powszednią, gdy pojmiesz dziew-

[CZyllę, 
Szczytniejszą od poświęcell powszednia jest cnota, 
Powtizedniem nam to słonko, co bl)'szczy od złota, 
Ziemie z niebem kojarzą powszednie pacierze. 
I powietrze powszednie, a zdrowe i świeze, 
Chleb powszedni dal' nieba, a karmi i zywi , 
A i Indzie powszedni najbardziej szczęśliwi. 

Tychy. 

Z Miasta i Okolic. 

"'Ill-!$~taty tk"c~ie przy To
,yarzysh"rie Dobroczynności, załpione z fun
duszów ś. p. Burgharda, zuaczni--e-~ę w o
statnim czasie rozwinęły. Dzięki zabiegli
wości rady zarządzającej, sprowadzono do 
nich nowy warsztat, a ilość uczniów, ko
rzystających z bezpłatnej l1auki tkactwa, 
wzrosła, jak się dowiadnjemy z ostatniego 
sprawozdania (za październik), do liczby 10. 

Wzmaga się też z każdym miesiącem 
ilość pojedynczych, prywatnych warsztatów 
tkackich w~ród ludności żydowskej. Nie
ma jeszcze roku od czasu, jak zaczęto się 
krzątać koło tego, a jest ich już obecnie 
kilkadzicsiąt. Gdy liczba takowych wzro
śnie do cyfry paru setek -wówczas Piotr
ków będzie mógł mieć uzasadnioną na
dzieję, że wyrośnie nareszcie na jego grun
cie jedna i druga fabryka tkacka parowa. 
Przypominają sobie szanowni stali nasi 

czytelnicy, źe przed dwoma laty tę drogę 
właśnie wskazywaliśmy, jako jedyną dla 
miasta, jeśli chce ono być z czasem mia
stem faurycznem; przemysł bowiem drobny, 
reczuy, poprzedzał zawsze przemysł wielki, 
fabryczny. A kto wie? może Piotrkowowi 
dano jest być w przyszłości pierwszem 
ogniskiem czysto SWOJskiego, z miejscowego 
rdzenia wyrosłego przemysłu? .. 

- J)(f,J- dla Piotr/rowa, uczynio
ny w trcb dniacb przez firmę Fitzner i 
Gamper w Sosnowcu, zasługuje bezwarun
kowo na to, aby był przez nas na tem 
miejscu zanotowany. Wzmiankowana fa
bryka kotłów parowych i maszyn do bu
dowy mostów, przysłała w darze naszemu 
miastu kamer(f dezinjekcyjną, wartości oko
ło 4000 rs, która, ustawiona w odpowie· 
dnio wznieść się ,mającym budynku na 
podwórzu szpitala S-ej Trójcy, może nie
ocenione oddać miastu usługi. Kamera de
zinfekcyjna jest to przyrząd wielkości ol
brzymiej szafy, podzielony na dwie części, 
z których jedna, opatrzona kotłem paro
wym, służy do dezinfekcyi rzeczy, druga 
zail, wypełniająca się suchem, gorącem po
wierzem, słuźy do ich wysuszania. W pt·zy
rządzie tym można dezinfekować nader 
sku.tecznie bieliznę, ubranie, wszelkiego ro
dzaju domowe sprzęty, a nawet meble. 
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fJdogOflllienia W tniej.,(~o
U''!Itn. te"h'~e~ o kt6re publiczność tu
tejsza dawno już, niejednokrotnie prosiła 
za naszem pośrednictwem właściciela tego 
budynku, niedługo już dadzą na siebie 
czekać. Skutkiem bowiem interwencyi miej
scowej władzy, wnętrze teatru ma być od
świeżone zupełnie przez przemalowanie o
lejne ścian, ławek i balustrady oddzielają
cej orkiestrę, nadto, jeden z pokoi sąsie
dniej oficyny, po wybiciu do niego drzwi, 
ma być obr6cony na foyer; zewnątrz zaś 
lJUdynku zrohiony będzie podjazd odpo
wiedni. Wzmiankowane melijoracyje zosta
ną wykonane, o ile wiemy z poczflttkiem 
wiosny. Tymczasem zmienia już właściciel 
portyjery w lożaeh, z perkalowych na ju
towe, i dokonywa lllektórych drobnych po
rządków. 

- Teatr- a.RtJ,#tU-.flki. Projektowa
ne jest, a bodaj już i zorganizowane na 
cel dobroczynny, przedstawienie amatorskie, 
w k.tórem cały personel ma być zło
żony wyłącznie z osób należących do tu
tejszej klasy rzemieślniczej - co stano
wić będzie główną oryginaluość i po
wab owego przedstawienia. Wybrano na 
nie ludową sztukę Mozenthala p. t.: "Sob
kowa Zagroda". O dniu przedstawienia nic 
jeszcze pewnego donieść nie możemy. 

- I.oncel-t '''Rllttir.".i, organizo
wany przez pana B. na dochód dobroczyn
ny-o projekcie urządzenia którego lJie
dawnośmy wzmiankowali - po nsunięciu 
formalności cenzuralnych niezadługo przyj
dzie już do skutku. O programie takowe
go i ostatecznym termillie donieść nie o
mieszkamy. 

- Roncel-f pp. Sz.lezygier i Grou
czewskiego odbył się we środę w sali do
mu p Skibińskiego Jlrzy średuio zapełnio
nych krzesłach, ' z powodu prawdopodobnie 
zbyt wysokich cen takowych. Artystów, 
jak zwykle przyjmowano bardzo sympa
tycznie. 

- Z sądu t)k,.~glJwego. W ubie
gły cz,,"artek sącl okręgowy tutejszy, sądził 
w wydziale kryminalnym sprawę Gotliba 
Fogla, wła~ciciela niewielkiej osad)' pod 
Łodzią, oskarżonego o rozmyślne zabójstwo 
żołnierza, przechodzącego z patrolem obok 
tejże osady. Fakt miał istotnie miejsce 
110Cą: Fogel strzelił do przechodzących lu
dzi, jakoby ostrzeliwając się opryszkom i 
różnego rodzaju włóczęgom, których 110d 
Łodzi~ zawsze jest pelno. Tak się tłoma
czył oskarżony. Oskarżyciel zaś, podproku
rator Grygoriew domagał się skazania win
nego z mocy § 1455 Kod. Kl'. Jakoż sąd, 
przychylając się do wniosku podprokura
tora, wydał wyrok skazujący oskarżonego 
na pozbawienie wszelkich praw stanu i 15 
lat ciężkich robót-następnie zaś na osie
dlenie raz na zawsze w Syberyi. 

- Lic'!Jtac!lje. Ocl dnia 5 do dnia 
23 b.m sprzedane zostały na licytacyi, przez 
tutejszą dyrekcyję szczeg610wą Tow. K. 
Ziemskiego, następujące majątki za zale
głość rat należnych Towarzystwu: Cissów z 
pow. piotrkowskiego, Drz'lZgowa- 'Wala z 
pow. brzezińskiego, Erniliów v. Ernil1jan6w 
z pow. rawskiego, Gm'czyn z pow. łaskie
go, KobylczyctJ z pow. częstochowskiego, 
Niedyszyna osada J-,g 17 z pow. piotrko
wskiego, Wola- Grz,ymkowa z pow. łódzkie
go i Zimna- Woda z pow radomskowskiego. 

Z powyższych dóbr, z powodu postąpienia 
'I. szacunku, odbędą się relicytacyje: E
milijanowa Kobylczyc i Woli Gl'zymkowej. 

- .fiiI.",-zedtl IW Pł'~11 ud~iale Ban
ku Włościańskiego, przed notaryjuszem K. 
Filipskim w Piotrkowie: 

1) Dobra Cieni..zwlj C. Jadwigi hl'. Skar
bek z p-tu brzezińskiego, przestrzeni 345 
m. 224 pr, za aktem z d. 24 września 
189~ 1'. za sumę rs. 17,680 kop. 70. Bank 
wło~r.iański udzielił włościanom pożyc.lki 
1's. 16,200, z której, za aktem kwitu z d. 
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24 października r. b. wypłacono 'l'ow. 
Kred. Ziemskiemu rs. 14,927 kop. 23, zaś 
reszte innym wierzycielom. 

2) "Dobra Lutosiawice, z p-tu piotrko
wskiego, Seweryna l\1iniszewskiego, prze
strzeni 454 m. 163 pr., za aktem z d. 30 
maja 1892 r. za sumę rs. 19,970. Bank 
włościański udzielił pożyczki rs. 17,375, z 
której, za aktem kwitu z d. 6 września 
r. b. wypłacono Tow. Kred. Ziemskiemu 
l·S. 13,322 kop. 15, za~ resztę sprzedaj ące
mu Miniszewskiemu. 

-- G"oźbll epidełlłii~ w tej chwili 
zmniejszyła się znacznie. To tez z 
sześciu powiatów naszej gubernii, o któ
rych pisaliśmy niedawno, że postawione 
zostały w "okresie wyczekującym", obe
cnie tylko jeden powiat został w nim po
zostawiony, mianowicie pow. rawski, jako 
sąsiadujący z okolicami gub. radomskiej 
na wieuzon emi przez epidemij ę. -J ednocze
śnie przestały kursować na kolejach t. zw. 
wagony hygieniczne, wyglądem swoim
mówiąc nawiasem-przypominające ... kur
ne chaty. 

- 2530 'Ilw"lOg"amóu', ró~/;tlych 
sty lów i rozmaitej wielkości, zastosowanych 
do rzemiosł - ułozył i 'lebl'"ał Józef Ada.m
czewski. Pod tym tytułem pan A., piotr
kowianin, wydał w drukarni rządu guber
nijalnego pierwszy zeszyt rzeczonego zbio
ru, zawierający połączenie lit. A. z wszy
stkiemi literami alfabetu aż do B. N astę
pne zeszyty obejmą połączenie tejże litery 
z dalszemi alfabetu i każdej następnej z 
całym alfabetem. Na każdej stronie ze
szytu znajduje się jedno tylko połączenie 
w 10-ciu lub 11-tu różnych wzorach i wiel
kościach, wogóle bardzo gustownych, a nie
kiedy prawdziwie artystycznych. Cena ze
szytu kop. 25. 

- I.lo~porządzenie. W tych dniach 
wszyscy naczelnicy powiatów w gubernii 
piotrkowskiej, oraz policmajstrowie miast 
Łodzi i Piotrkowa, otrzymali okólnik J. E. 
gubel'llatora piotrkowskiego, wktórym po
lecono, ażeby w ciągu miesiąca, t. j. od 
dnia l grudnia r. b. do dnia l stycznia r. 
p., dokonane były egzamin a wszystkich 
spccyjalistów, pracujących w fabrykach i 
zakładach przemysłowych, z umiejętuości 
władania językiem ruskim, lub polskim. 
Listy wyegzaminowanych osób mają być 
przedstawione władzom gubernijalnym naj
później dnia 1 stycznia r. p. 

- Du'u lidy. Przed kilku tygodnia
mi pp. L., zamieszkali w Łodzi-jak donosi 
"Dzien. łódz." --otrzymali list od syna Jana, 
przebywającego w Ruszczuku, że wygrał 
on na loteryi tamtejszej 15,000 franków. 
W czwartek zaś ubiegły tenże syn ze smut
kiem zawiadomił rodziców, że wszystkie 
wygrane pieniądze skradziono mu w kilka 
dni po odebraniu ich z banku. 

- JI7 ~'o,,,u.łzowie, po uzyskaniu 
pozwolenia władzy na założenie Towarzyst
wa dobroczynności, wybrano komitet z 12 
członków czynnych, do którego weszli.: A. 
Landsberg, W. Landau, dl'. Sterling, J. Braun, 
Hartstein, A. Neufeld, B. Pacanowski, 
S. Klaczkin, E. Hanel, D. Offman, F. Weiss 
i Zeryker. Początkowo zadaniem komitetu 
jest zbieranie składek miesięcznych i udzie
lanie wsparć biednym, wstydzącym się 
żebrać, oraz zapomóg na leczenie chorych. 
Stopniowo zakres działalności ma być roz
szerzonym. Komitet starać się będzie także 
o powiększenie funduszu dochodami z kon
certów, teatrów amatorskich i zabaw, z któ
rych pierwsza ma być wkrótce urzą
dzoną· 

- Z '.I.'om"szowtJ, ,'u,w.łkiego do
noszą "Gazecie handlowej", że firma Sawy 
Morozowa z Moskwy nabyła zakłady fabry
czne Hensckego w Wilanowie pod Toma
szowem, celem założenia wielkiej przędzal
ni wełny. Sprzedana w Tomaszowie niedaw
no fabryka Meistra nie będzie dalej pro-
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wadzouą, gdyż nabywcy wyprzedają ma
szyny, a gmach l'ozbiorą.-Interesy fabrycz
ne w Tomaszowie idą bardzo pomyślnie, 
odbyt jest dobry i wykazuje bezprzykład
ny w ostatniclI czasacb ruch w przemyśle 
sukienniczym. Przeważna jednak część to
warów nabywana jest na kredyt z termi
nem 6-9 miesiący. Zachodzi tylko pyta
nie, jaka będzie wypłatność nowych ko
misyjonerów i składuikÓw. 

- Spł'uu'aBedn'"'sldej, w miesz
kaniu której na Bałutacll, w styczniu 1'. b. 
r..naleziono 5-1'0 nieżywych niemowląt, roz
poznawana będzie przez tutejszy sąd okręgo
wy d. 9 grudnia w Łodzi. W sprawie tej 
zeznawać będzie około 60 świadków, a 
na ekspertów wezwano 2 lekarzy łódzkich 
d-rów Lolll'era i Gensza. 

- O/n'fu/zenie bóźllicU. W zesz
łym tygodniu, w nocy z poniedziałku na 
wtorek, do bó~nicy żydowskiej w Tuszynie, 
powiatu łódzkiego, po wyłamaniu okna do
stali się złoclziej e i skradli 4 duże lich ta
rze, iyrandol, rozbili puszkę dla ofiar i 
zabrali całą jej zawartość w gotówce. 

Wia.domości Bieżące. 
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jednego z urzędów o przysłanie znaczka 
cechowego, który będzie dołączony do po
dania o przyznanie prawa wyróżniania się 
od "fuszerów". O znaczki ma:j ą się również 
starać majstrowie radomscy i kieleccy. 

= Dalszy ciąg walki z cholerą. Ogłoszo
no nrzędownie, że 'ze względu na prawdo
pouobne ponowne ukazanie się cholery w 
roku przyszłym, postanowiono zawczasu, 
na podstawie nabytego doświadczenia, opra
cować i zakomunikować właściwym insty
tucyjom plan walki z epidemiją. W tym 
celu byłoby pożądanem posiadać zawczasu 
szczegółowe sprawozdania usób, które bra
ły udział w walce z cholerą w ciągu ubie
głego lata, a dla ułatwienia sporządzenia 
sprawozdań, ogłasza się ich program. Nad
to, dla pozyskania potrzebnych informacyj 
od osób, posiadających osobiste doświad
czenie w stosowaniu środków anticholery
cznych, postanowiono powołać do Peter
sburga około 13 grudnia, mniej więcej na 
tydzień z każdej z nawiedzonych przez cho
lerę gubernii po jednym lub dwóch lek<l.
rzy, którzy brali bezpośredni udział walce. 

= Epidemija cholery w całym kraju stop
niowo zanika: w d. 2 listopada było j csz
cze chorych na cholerę w gub. lubelskiej 
82, siedleckiej 69, radomskiej 3j, kieleckiej 

Zarząd Towarzystwa popierania prze- 10. W m. Opatowie, gdzie po Lublinie naj
mysłu i handlu prosi llas o zawiadomienie więcej cholera zabierała ofiar, jest obecnie 
osób mających zamiar przesłać okazy pra- tylko ~ chorych. 
cy kobiecej na wystawę w Chicago, że 0- W Lublinie do dnia 1 li::;topada, według 
kazy te powinny być dostawione do kan- danych urzędowych, zmado na cbolerę 909 
celaryi Towarzystwa do dnia 31 grud- osób. Z pomiędzy ludności katolickiej, c11o
nia r. b., gdyż Zarząd ma zawial' urz:,!!dzić lera zabrała 197 ofiar (męiczyzn 71, kohiet 
wystawę takowych w Warszawie w pierw- 60, dzieci płci obojga 66). Reszta zmarłych 
szej połowie stycznia, poczem nastąpi wy- w liczbie 712 przypada całkowicie prawie 
słanie do Chicago. na ludność izra.elską· 

Przy tej sposobności przypominamy, że = Drogi żelazne dojazdowe. Termin roz
na wystawę kwalifikują się przedewszyst- poczęcia czynności towarzystwa dróg dojaz
kiem okazy, charakteryzujące zajęcia wiel- dowych upłynął z d. 13 listopada. Według 
kiej liczby kobiet, a także przedmioty od- ustawy bowiem, towarzystwo uważa się za 
znaczające się starannością wykończenia, ar- istniejące, jeżeli do dnia l listopada 
tystycznym smakiem, lub nowym sposobem zbierze kapitał 1 milijon rubli, z których 
\Vvkonania. 500,000 złoży gotówką. Subskrypcyja 

-Deklal'acyje przyjmuje i bliższe objaśnie- dała podobno dotąd, jak donosi "Gazeta 
nia udziela kancelaryj a towarzystwa popie- handlowa", tylko kilkaset tysięcy rubli, 
rania przem. i han. krak. przedm. 66 od ~skutek czego towarzystwo podjęło stara-
godz. 10 rano do 3 po południu. Ula o odroczenie terminu jeszcze na pół roku. 

= Zjazd górniczy. W 1885 r. odbył się := Kasy oszczędności. Wobec tego, że 
w Warszawie zjazd górników i przemysłow- l dZIałalność kas oszczęclnościowych ożywi· 
ców górniczych Królestwa Polskiego pod la się znacznie w czasach ostatnich, kasy 
przewodnictwem ówczesnego wicedyrekto- mają być otwarte nietylko przy wszystkich 
1'3, a obecnie dyrektora departamentu, in- instytucyj ach pocztowo-telegraficznych, lecz 
żyniera Skalkowskiego. Wiele spraw doty- takżc przy wszystkich szkołach ludowych. 
czących l~rajowego ~órnict.wa pozo~tało = Szkoła snycerstwa. 8wicżo przybyły 
~vówc~as. ~lerozstrzygUlęty~h / P?stano.wJOno ze Szwajcaryi p. Robert Werner, zamierza 
J~ omowl,c na. llastęp~ym zJezdzle, mający~ otworzyć w Warszawie szkolę snycerstwa, 
SJ.ę odby~ po upłyWIe d:vóch l~t. W terml- dIn dzieci ubogich rodziców. W nowym za
me tym Jednak nastąpJł~ dłu~sza ~włoka, kładzie, któl'y ma być urządzony na wzór 
a przez ten c.zas namn.l.lzyło SIę wI.ele no- istniejących w Genewie, malec obdarzony 
wych kwestyJ, wymagających specyJalnych średniemi zdolnościami zarobi do 30 kop. 
dyskusyj tak w gałęzi kopalniow~j, jak i dziennie. 
hutniczej. Z tego powodu, dyrektor depar-
tamentu Skalkowski, zwiedzając przed kil
ku miesiącami tutejsze zakłady górnicze, 
uznał za potrzebne zwołać zjazd górników 
i zapewnił, że to niezadługo nastąpi. Otóż 
zjazd ten-o którym wzmiankowaliśmy już 
przed paru tygodniami-ma odbyć się w lu
tym roku przyszłego w Warszawie. Pro
gram, po szczegółowe m opracowaniu, bę
dzie niebawem ogłoszony. Obradom ma 
przewodniczyć inżynier kierujący sprawami 
górniczemi Królestwa Polskiego w depar
tamencie rz. r. st. Keppen. 

= Ustawa o polowaniu. Projekt nowej 
ustawy o polowaniu i ochronie zwiel'zyny 
w gubernijach Królestwa Polskiego, ułożo
ny przez towarzystwo łowieckie, uległ po
dobno znacznym modyfikacyj om w ministe
ryjum dóbr państwa i w takiej formie bę
dzie wniesiony na jedno z naj bliższych po
siedzeń racly państwa. 

= Cechy. Z:1. przykładem warszawskich 
majstrów cechowych zamierzają pójść rze
mieślnicy lubelscy. Zwrócili się oui do 

Przemysł i Handel. 

em Handel końmi. Z Moskwy nadszedł 
już pierwszy transport koni do warszaw
skiej filii akcyjnego towarzystwa handlu 
końmi w nowym tatersalu przy ulicy Tre
backiej. Ogółem przywieziono 8i koni, "z 
tych 51 na wywóz do Berlina i Paryża, zaś 
30 na stały postój w stajniach tatersalu 
na sprzedaż miejscową; wszystkie konie z 
rodowodami są czystej kL'wi kłusaki, pocho
dzące wprost ze stadnin hodowców koni 
biegowych. 

Sprawy Ziemiańsl<ie. 

x Komisy je rolnicze. Z Petersburga 
piszą do "Kijew. 8łowar : W kOllCu ro
ku. 1887, w czasie nader pomyślnych zbio
rów i ogromnego spadku cen wszystkich 
produktów rolnych, przy ministeryj um spraw 
wewnętrznych, utworzoną zostala specyjal-
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na komisy ja "z powodu spadku cen zbo
ża". Przewodniczącym komisy i mianowany 
został obecny towarzysz ministra spraw 
wewnątrznych, r. t. W. K. von Plewe, a 
w skład jej weszli, w charakterze człon
ków, nietylko delegaci wszystkich ministe
ryjów, ale również wielu wybitniejszych 
ziemian, agronomów, profesorów wyższych 
zakładów rolniczych i t. p. Po usilnej pra
cy, trwającej prawie przez sześć miesięcy 
18~7 -1888 r., komisy ja zgromadzila bar
dzo bogaty materjał w jaskrawych barwach 
malujący opłakane położenie rolnictwa. 
Wtedy to komisy ja kategorycznie wypo
wiedziała się za koniecznością utworzenia 
specyjalnej instytucyi, której obowiązkiem 
byłoby kiero,,' nictwo nad najważniejszym 
w kraju przemysłem rolnym. Nastepnie ko
misy ja proponowała caly szereg "ważnych 
środków, mogących podnieść rolnictwo, a 
między innemi wykazywała konieczność 
uporządkowania przewozu produktów roI· 
nyd, wska:t;ała na pożyteczność budowy 
całej sieci elewatorów i założenia inspek
cyi zbożowej, na możliwe obniżenie cen na
rzędzi i maszyn rolniczych, na konieczność 
dokładnego zbadania uprawianych w ce
sarstwie gatunków zboża oraz poparcie ze 
strony rządu gospodarsswa leśnego. Wszy
stkie prawie powyższe projekty komisyi 
przyjęte zostały w zasadzie, a chociaż ża· 
den z nich dotąd nie został urzeczywistnio
ny, rada państwa jednak wypowiedzia.la 
się za wprowadzeniem projektowanych 
przcz komisyję Hrodków. Wogóle ca.ła dzia
łalność "Naj"' yżcj zatwierdzouej komisyi 
z powodu spar11m cen na zboże" była na 
tyle owocną i pożyteczną, że służyć mOle 
za wzór wszelkim komisyjom, powoływa
nym w rozmaitych czasach i z rozmaitych 
powodów. Tej wlaBuie okoliczności przypi
Sać należy, że komisy ja, pomimo swej pi~
cioletniej eg'zystencyi i pewnej bezczynno
ści w ostatnich czasach, ni e została zamknią
tą , lccz istni e.ie dotąd. Obecnie, jak krążą 
pogłoski, komisy ja ma być powołaną do 
szerszej działalnoś ci, Ponieważ fundusze 
państwowe nie pozwalają na założeni e w 
najbliższej przyszłości specyjalnego JUiJli
sterjum rolnictwa , przeto postanowiono po
wi erzyć komisyi pieczę nad potrzebami 
rolnictwa, przyczem z biegiem czasu w skład 
komisyi wejdą inne instytucyj e, mające na 
celu zarząd tej lub innej gałęzi przemysIu 
rolueg'o, Tym sposobem z czasem powsta
ni e instytucyja, której ocldawna potrzebu
j e nasze rolnictwo. 

X Kara kontrawencyj na. P etcl'sb. wicd. 
zamieszczają llustępUj ącą informacyj<:: W 
początkach r. h, 'l'owarzy~two kredytowe 
zienlskie w Królestwie Polskiem skazane 
zostało przez warszawską izbę skarbową 
na kHJ'ę 105,000 rs, za llieoplacenie od po
wiedniego stempla od aktów, na mocy któ ' 
ryc11 majątki, zastawione w 'l'owarzystwie 
i nie sprzedane na licytacyj ach, przecho
dziły na własność iustytucyi, Od tej decy
zyi izby skarbowej Towarzystwo apelowa
ło do senatu, Jak się dowiadujemy teraz, 
skarga apelacyjna została odrzucona. W 
ten f;posób 'l'owarzystwo beclzie obowiąza-
ne opłacić wysoką karę. < 

X Nawozy s2tuczne. Delegacyją specy
jalną do badania sprawy nawozów sztucz
nych, ułatwienia sprowadzania nawozów 
dobrych, a usuwania niepożytecznych clla 
roli, próbowania ich, rozpowszechnienia i t, 
d. wybrano z łona sekcyi rolnej warszaw
skiego towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu Wniosek VI' tym duchu postawio
ny w konkluzyi obszernego referatu p. Ru
giewicza, znalazł ogólne uznanie, Do skła· 
du delegacyi weszli, oprócz wnioskodawcy, 
pp. Michał Szwejeer, Franciszek Górski i 
d-r Tadeusz Kowalski. 

TYDZIEŃ 

ROZMAITOŚCI. 

o Portrf'ty książąt U'iśniowiecklch. 
.Kllryjer Pomnny" powtarza za .Kijewhlnioem", 
iż w sali zarząrlli miejskiego w Kijowiu obecuie wy· 
~ tawioco pllrt r~ty I(siąiąt Wiśnio\<' i p.ckich, Of'/HO
wane przez p. W. l, Tolli, dla zakładającego się 
WU7.ellm m;"j.kiego w Kijowi". 

Portrety ofiarowano, :>: wyjątkip.!ll d~Tóeh, Dymitl'a 
Samozwańca i Maryny Mniszchówuy oprawnu IV ra 
my owalne, są hal dzo dobrze zachowane i przed
sta wiają wartość historyczną. 

W~~,y~tkich portl'ł~tów jtlst rI wanaścif', mianowicie: 
l) EII'onom, Ferdynanda lIT cesarza córka. Le· 

opolda rodzona siostra, l'IIi{\hała króla. pl)l~kiego żona; 
2) Jeremiadz Michał Korybut ksią,ie Wiśn iowiecki 

wojewoda ruski, STarosta przemyślski, syn Michała 
kasztelana kijowskiegtl, znany w historyi z oblęże
nia Zba.raża i bitwy pod Beresteczkiem, umarł w 
ob07.ie pod Pawloczą 20 Rierpuia 1651 roku; żył 
lat 09; 

3) JeremiaRz Mogiła wojewoda wołoski; 
4) Dymitr Korybut książę Wiśniowiecki, kaszte

lan krakowski, hetman koronny, umarł w Lublinie 
w 1682 roku, żył lat 52; 

5) Jaf1u ~ z Korybut książę Wiśniowiecki, kaszte
lan krakowski, starosta krzemieniecki, syn Konstan
tyna, wojewody hehkiego, umarł we Lwowie 174~ 
roku; 

6) Konstanty Korybut książę Wi~niowiecki, wo· 
jewoda kijowski, S) n Jana księCia Wisoiowieckiego, 
poch, wany w I;ijowsko p:ecz"raldej ławrze; 

7) Miclll!ł k8iążę Wiśoiowi~cki, klISzteia lI kijowski, 
ojciec księcia Hieronima Wiśniowirckiego, raniony 
przez turków w Ziemi woloskit-i, pochowauy w Wi
śLiowca l'h; 

8) Gryzelda ZamCJ) sktl, córka Tomasza Zamoyskip.
go, kaJlclerza Koronnego, żona Jeremi,iasza Wiśnio
wieckiego, wojewody ruskiegIl, matka Michała, kró· 
la polskiegu; 

9) J,wusz Korybut książę Wiśniowiecki, koniu, 
bZy I,orolloy, starosta I(f'zemif' niecki, ~yn KOIl~tan
tyna, woj,' wody ruski ego, umarł IV WiśniolVcach 9 
paździerlJiKa 1656 loku, żył lat 38. 

Wszystkie portJ'dy są jednego, dość 8redniego pę
dzla, widoczflie z natury i zdaje się, że po c hodzą 
z XVIII wieku, 

J ednego pOJ'tn,tu .KijewJanin" nie wymienia, za
pewne z powodu braku odpowiedniego na nim 
napisu. 

D Nowe podł,o\l'Y. W WlIrszawie ma być 
wkrótce PU8z(Jzona W rueh fabryka podków koń
skich bez użycia /l:w c,ź lz', w)'łlalazku p, Felicyjo na 
Ku<la.siewicza, Podkowy mają być w)'kouywane ~ 
alumiuijum, z czopami po:lotawoVl'emi ze stali. Ce· 
na jed il ej podkowy obliczoną jest na rs. 1 kop, 25 
i wystarc'zye może n" Muiszy szerel{ lat ze zluia
ną czopów spodnich. Je3tto rodzaj pantufll zabt030-
wauego do kopyta końsldegll, wysłanego \vew
nątrz gumą. Plóby czynione z t.;go rodzaju podlc l
wami dały podobuo rezultat d01ątni. 

D Pit>rwsze gimlla:ŁyjnDl żeńskie lł 
Au,,;tryi. Dnia 11 zes ; ł!'go miesiąca otwarto uro 
czy';cie IV Wiedniu pierwszll gimnaqjl1fl1 ż" ń<kitl. 
Na raz ie otworzono picrwszą klasę, z biegiem lat 
otworzoną b~dzie 1,laiu lll' uga, trzecia aź do sześciu 
Kierownil(iem nowt'l{o zakładu naukowtlgu dla ko · 
bie t zoslllł dr. Hannack. Do egzaminu zgłosiło się 
3t panipn, z tych jedna tylko uznaną zOdtalil za 
niezd olną, 30 zaś @pot!cał zaszczyt nazwać dlę gi ,u
nazyjalistl;ami. Najmłodsza m" lat 14, najstarsta 
16, Program oanki został ułoźony na wzór prog')'a· 
mó,,· gimnazyjów męzkich; uczenice po zloże niu 
matUI'y !Jędą mogły wstąpić ua uniwersytet, na wy
d,tiat medyczny lub filozoficzny. 

Ll l\owy środek a.ntysel)tyczlly. Doktór 
'(ison, francuz, wynalazł nowy środek antyseptyczny 
lysol, su bstallcyję, wylliąganą z dziegciu. Dzi~łanie 
j rgo przeciwko mikrobolO Jest równie silne, jak sn· 
blimatu, lecz nżycie przerlBta""ia muiej u iebczpie 
~zeństwa, Doktór T ison używał lyslIlu w antraksach, 
wrzodach i wieln cisi'pieniach kobier} eh. W czasie 
chol Ób zakaźnych <loLrze jest kąpać w nim chorych, 
dla oczyszczenia śkóry z zarazków. Zll względu na 
jrgo taniość, l'lożna używać Iyaolu rio mycia podłó!! i 
murów. Jedyną niedogodnością, jaką przedst"wia, 
jes t lHpueh niemiły, lecz można go usunąć, miesz:t
jąc z 13Wl:!ndą, co uie zmniejsza wł'\sności antyse
ptycznych I}solu. 

D Zapach .obcych dyjllblów". Wiado
mPIIl jest, że niektóre lu<ly i szczepy wydajl1 chara· 
kterystyczny z3pach, który obj 'lśniamy sobie włas
Ilością f'pOZywllllych pokarmów, jako też naeiera· 
niem ciala rozmaitemi tłuszczami roślinoemi i zwie
nęcemi. Niektól'e narody mające wysoko wykształ
con e powonienie, po węchu poznają uietylko obco, 
kra.:ol\cólV, <lle nawet szczep lllb plemię li jakiego 
pochodzą. M iędzy innymi dowiadujemy się z .N'lrth 
Cbina Herald·, Żtl jedną ~ przyczyn ruchów anti-e · 
uropejskich w pailstwie Niebie~kiem jest odór, j 'dd 
wydaje :!kóra europejczyk6w. Według słów owego 
pi~ma, chińczycy twit'rd~4, że zapach skóry i potu 
luropejczyka dla chiń~kiego 1I0-a jest tnk okropny, 
ii uigdy żaden pruwdzilvy chińczyk nie !Jędzie \V 

stauie przyzwyczaić się do uiHgo. PeWilJil liczony 
chiński mÓWił autorowi rzeczonego artykulu, że e· 
nn,pejczyka TOZ p07na nietylko po węchu, ale waz( dł· 
szy do pol\Ojll pozna, czy w nim był .obcy dyjallcl" 

lub ni\!. Gdy kiedy wypadło obcować owt'mu UC t O

u~mn chińskiemu z europejczykami, to, p9dlug twier
d~cnia jego, nawet odzież jaką mi~ł na sobie, na
"Iąl:nla owym cbllrllktnystycznym zapachem, tak, 
że gdy 7.nowu znalazł się w chińskiem towaro;ystwie 
to ober ni witHli go z'lraz słowam i : .ZłlOWU wię~ by
leś u tych obcych dyjabłów". Redakuyja .North Chi
n I ~t rald" dod~je od siebie że i europejczyk ze 
swej strony rówuicż moż" poczuć nosem obeuność 
chińczyk:!. Adolf Erman, który w Ki'l~hcie badał 
ów chiński miejscowy, araczuj n:J.rodowy zapaeb, 
rrzyt 'lcza hardtO wiele przykładów pod tylll wzgle
rI~m. Dla tego chińczycy twierdzą, ze nie llęr.ą mogli 
ni!Ędy i J ć 7, europejczy:(!lllli w lep ~zych stosilnk:ll'h 
niż dzisiaj, a to z t .. j prlyczpy, że ni~ 8ą: w sta, 
nie znosić zapachu .białych obc) ch dyjabłów". 

D Oiekawe doświa.dczenia co do hy. 
pllOtycznego rozdwojenia osohy, robił w tych dniach 
doktór LOlli~, w paryzkim szpitalu Charile. Udało 
mu s : ę rozdwoić pewną pacyjentkę w ten sposÓh, 
że całe jej tzucie przeszło najego rozkar. do szklan
ki woóy. Najmniejsze dotkn i ęeie tej SZklanki odczu
wała pacy jen tka, umieszczon', na drugim końcu po
koju: gdy wodę zamieszano łyźeczką, pacyjentka 
do~tała I!Ipazrn6w, a po wylaniu wody ze szkl anKi 
zemdlała, Następnie, doktór Louis prztlniósł czucie 
pacyjentki na jej fotogr3fi~. Rezultat był jeszce 
ba rdziej zadziwiającym. NIetylko najmniejsze do
tknięcie się fotografii P'l<l}'j, ntka odc/'u\\'abt, ale dr'!.
śnięcie szpilką u!'zyJlione ua ręee portretu paeyj ?n
tki, wystąpiło na ręce zywej z c ' Ią dokł ,dnością?l!. 

O liwclOtyja ż,}'dowslia w Galicyi. 
.Kraj· wyl!tąpif z szeregill,n artykułów o .kwestyi 
żydowskiej" w Galicyi; w pierwszym artykule któ· 
ry ukazał się w zeszłym tygodniu w Ji 4~, opiera
jąc się na eałym szeregu rlanych cyfrowych, autor 
reasumując swoje wnioski powiada: .Z przedstawio
nych Cyfl' widZimy jasno l) że WI.Tost Illllności ży
dowskiej jeit znacwie Fzybszy ·,niz wzrost ludności 
chry,pŚCijańskiej; 2) ze przechodzcnie dóbr tabnlar
nych \V ręce żydoVl'slde idzie przyspieszouym kro
kiem; 3) że w handlu i przenfyśle żydzi pozostawi
li daleko za Bobą Indność chrtt'Ś~ij 'dlską: 4) żP , je
żeli wierzyć cyfrom SZCZt'P 'lllow>kiegn, stauowia ży. 
dzi 7/10 pomięazy wbtśclc ' elami <lomów i rcntjerJ
mi; ze wrt>szcie 5) w sumie wkładek oszl.lzednościo· 
wych (w' kasacb oszczędności) posiadają l/a' ogólne· 
go kapitału, pomimo iź stanowią zaledwitl 1/9 Cll;ŚĆ 
ludnoŚ'li i że przyspi f' szony, ciągly i stały wzrost 
wkładek żydowskich Mpowiada, iz po kilkunastu 
latach oszczędności</I'\'y kaplt ·. ł żydowski zrówna 
się z kap.itałem oszczędnościowym c llłej ludn03ci 
curześcij'lńskiej 

Do Gwiazdkowego Numeru 
n 'l'YGODNIA" nadesłali w dalszym ciągu 

OGŁOSZENIA: 

a) do uziału adresowego: 
O brońcy przysięgli: Z Warszawy Pol

czyński Józef: Z Łodzi Sobolewski Gustaw. 
Z Cz.~stochou'y Kohn Ma.urycy i Włodurski 
Stanisław. 

Adwokaci: Z Łodzi. Henryk Zemmel, Kon
stanty Gruszczyński i Michał Horowicz .. 

Rejenci: Józef Grabowski z Łodzi-i Zy
żniewski J. z Piotrkowa. 

Dentyści: A., Gelbard z Częstochowy -
Rozenblatt z PIOtrkowa. 

b) do działu ogłoszeń. 
Z Warszawy: B-cia Szulc-roboty kana

lizacyjne; W. Golińska - galanteryj a; H, 
Majewski-eliksir od bólu zębów; ~t. Ma
jewski-fabryka ołówków; C. & J. Bekker
fahryka broni; I. Duschik - fabryka ma
szyn i pomp; B-cia Kempner-wina i ko
niaki; tl. Czerwiński , --fabryka rękawiczek; 
Julijan Dreher- optyk; "Górski Arago"
płyn na odciski i nCoserwator"- płyn na 
włosy; S. Rycbter-fabryka naczyń kuchen
nych; wreszeie "Warszawska fabryka ar
matur i śrub. ~ 

Z Łodzi: L. Saehs - skład obić; Izydor 
Littauer-towary galanteryjne; Park Juli
janów; Lubiński- wyroby bawełniane; B. 
Sapir-fabryka chustek; Ludwik Henig
wyroby bronzowe i platerowane; St. Dre
cki-zakład zegarmistrzowski; Stiller i Bil
schowski - fabryka wyrobów wełnianych; 
Fr, Tescheą'lacher-fabryka pruneli i cho
lewek; K. Zukowski - fabryka wyrobów 
żelaznych. 

Z Częstochowy: Jan Wasiek-zakład ka
mienial'sko-rzeźbiarski; Izydor Spiegel
dom agenturowo-komisowy; A. 'l'ajmon
ubiory męzkie; Al. Rampold-handel win; 
St. Zorski - optyk; Karol Drabikowski
zakład kuśnierski; T. Klukas-piekaruia; 
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E. Romunowicz - fabryka wyrobów ko- szpitala ~-_tej _ Trójcy i iydo:"skiego,_ a takie do
ścielnycb- T. Piekarski-zakład introlio-a- mn schrO~lell1a starców"": PIOtrkowIe! ~ 1893 r_ 

. k'. I N' - • . ", ,'. K S' ~ - 30 hstop. (12 grud ma) w urzędzIe Izby Skal'-
tOJS l, . aJm.an-ublOl ~ męzkI~, . Z?ZU- bowej w Piotrkowie na dzieriawę propinacyi na 
pak-skład WIU; K. GrocbowskI-WędlIllY; I gruntach włościańskich w pow. będziuskim do 
W. Brass i SS-i e-farbiarnia parowa; Gins- l (13) stycznia 1895 r. 
berg i Kohn-włyny walcowe; Kunowski- ~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
księgarnia; J. Sztencel-agentura ubezpie- Ceny zboża. 
czeń; S. Weksler-fabryka szczotek i pę- Gliwice, dnia 23 listopada 1892 roku. 

dzli; R. Ga,,!li~!lwski-p~zedmioty. kościel- (dla Sosnowca i Królestwa Pols~ie~o.) 
ne; L. Męźmckl-przedmlOty kOŚCIelne. 

biegały w sumach średnich. Dopytywano się tez () 
listy 6% pl'owineyjonalne po 105_ Dosyć znacznych 
obrotów dokonywano listami Likwidacyjnemi, któ
rych kurs za duźe I>ztuki podllió~ł się na gg, a 
za małe 98 kop. 80_ Pewniej kupowauo Poiyczki 
"Wewnętrzne po 95 we wszystkich emiayjach. Po
iyczki Wschodnie drugiej emioyi 103, a trzeciej 
105 poszukiwane. Pożyczki Premiowe wykazuja. 
kierunek zwyżkowy. Pierwsza emisyja 2391/,; 

drue-a 2181/~ .. :\ szlacheckie mimo ciągnienia 19t. 
Z pośród akcyj kupowano dyskontowe po 331 
<lo 332 1/,. 

Z Piotrkowa: L. Soczek-optyk; Micba- , Za 100 kilogramów, franco stacyja Sosnowiec: 
Wedle notowań Biura Baukowego .Gazety Lo-

sowań' płacono: 

lina--tania sprzeda*; H. Staszczykowska- Zyto... • Marek 8,{0 do 9'00 
towary łokciowe; Zmigrodzki _ fabryka ł-'szenica .•••.• - • • 9'50 do 10'00 

k kó " l P' k k ~ b k Gryka...... .... 11'00 do 11'50 
as w mosH~znyc l; IOtr owa a la ry a Jęczmieil.. . • • • . • 8'00 do 8'15 

maszyn-Kohena; Gajewscy-skład hurto- " dla browarów. ,,10,50 do -

za markę 50.- kop. 
n frank 40.50 " 
n gulden 85.- " 

Ruch pociągów towy węgla; Szymański-cukiernie; Zom- Raps zimowy. . • • . ~ 21,00 do-
mer-cukiernia; "Hotel Wileński"; ),Hotel Owies . . . . • . • • 8'60 do 9'00 

Otręby llRzenne drobne 6'50 do -
dl'. żel. n~ stacyi Piotrków na sezon zimowy 1892/3 r. 

Litewski u; ,.Hotel Polski u; Perłowicz - n grube. 7 do-
skład szkła; Rozenblatt-dentysta; Marko- żytuie 7m do-
wicz-baurlel win; Glice-fabryka obuwia; 98%" Siemię lniane. . 20'00 do-
Landau-jubiler. Kurs 201 marek za 100. 

Z powiatu Będzińskiego: W. Lewandow
ski w Sosnowcu-wędliny; W. Lesiecki w 
Dąbrowie-cegła ogniotrwała; W. Meyer
hold & U-ie w Sosnowcu-dom bandlowo
komisowo-ekspedycyjny; H. Reicher & C-ie 
w Sosnowcu-dom handlowy; Tillmanns & 
Oppcnheim w Będzinie-,valcownia cynku; 
S. Scbein w Będzinie-sklad żelaza; Jakób 
Guttmann w Będzinie---skłaJ żelaza; "Ho
tel Krauze" w Będzinie; P. Strahl & Krins 
w :Małobądziu-fabryka olei i młyn amery
kański; :Malinowski i Sokołowski w Siel
cu-fabryka śr6tu; Paul Czok w Sielcu
stola1'llia. 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

Łódź, dnia 23 listopada 1892 r. 
Od piątku sprzedano na tutejszej stacyi towa

rowej: owsa 1,500 korcy po rs. 2.75-2.80 i za wy
borowy po rs. 3.10, kartofii 10 wagonów po rs. 
1.60-- 1. 75. Na Starym-Rynku slH'zedano wczoraj 
pszenicy 900 korcy po rB. 5.'0-15_10, żyta 600 kor
cy po 1'8. 4.50-4.65. Popyt wogóle jest bardzo 
słaby. Ceny paszy pozostały niezmienioue. 

Kronika giełdowa. 
19 listopada. 

Przewidywania blizkiego porozuOlienia się w 
kwesty i polityki haudlowej nie zOótalv spełnione. 
Już przed tygodni em pisma petersburskie doniosły, 
iZ układy nie doprowadziły do rezultatu, a gdy 
zewsząd potwierdzano te pogłoski, kurs J'llbli stra
cił punkt oparcia . W przeciągu tygodnia tedy 
spadł o 3 marki, pozostawiając po sobie usposo
bienie słabe. 

al w kierulIku od 
}Vat'szawy do Gra-

lIicy: 
:\! 1 Klll'yjersld {PI'ZYCh. 

(2 klasy) odchod. 
:\~ 5 PosPieSZnyerZYCh. 

(3 I:lasy) odcuod. 
:\! 7 Osobowy eI'ZYCh. 

(3 klasy) odcliod. 
bJ w kiertlnku od Gm-

nicy do TVarszawy: 

~! 2 KUl'yjerski (przych. 
(2 klasy) \ odthod. 

AlI 6 Pospieszny {prz.veL. 
(3 klasy) odchod. 

Ni 8 Osobowy I przych. 
(3 ldasv) \odchod. 

c) Pociągi miejscowe 
(3 klasy) 

~ 12)Wyeh. z Pi~trkowa 
)Ii! 11 \ PrzyclI. h W'n'ÓZ4 wy 

)& 15{ Wych. z Piotrkowa 
"16 Przych. z Sosnowca 

g. m. 

12 40 \ w nocy 
12 45 f 

9 45 \ 
9 55 f zrana 

4 2 \ po poła. 
4 12 J doiu. 

2 5"1 } 2 59 
\V nocy 

6 25 } wieczo-
6 35 rem 

1 48 \ w połu-
2 8 f dnie. 

l) 45 ra.uo. 
Hl 45 wieczorem. 

7 00 wieczorem. 
10 50 rano. 

. - W d. 16 (28) listopada na rynku w Bełcha
towie na sprzedaż zboża, bydła i sprzQtów domo
wych, od s1lmy 149 1'8. 

- 20 listop. (2 grud.) na Włodzimierskiej ulicy 
w Piotrkowie na sprzedaż mebli i bydła, od sumy 
210 rs_ 

Jllocny ustrój cechował l'ynek papierów publi
cznych. Pokup bowiem wciąż był silnym, gdy 
za~ podaż w unormowanych trzymała się grani
cach. Ztąd zwyika klll'Sów, która wszakże uie 
dotrwała do końca tygodnia. Listy Ziemskie, na
bywaue na rachunek krakowskich wekslarzy, osią
gnęły 102.25 do 102.15 w seryi piątej. Pierwsza 
102.75 "IV zaofiarowaniu. Listy m. Warszawy były 
przedmiotem OŻywionych interesów po 101.30 do 101. 
45 w ostatnich sYJ'yjach, niemniej pienvdzych poszu
kiwano w celach konwersyjnych. Obligi kanalizacyj
ne po 100.8l'. Listy m. Łodzi po 100.20 do 100.30 0-

Biuro ballko"W'e Gazety Loso
-vval"J., -vv W'arsza-vvie Krako'Wslrle 
PrzedlUieście M 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkicu sprawach pieniężnych. 

- 1 (13) grudnia w urzędzie gubernijalnym 
piotrkowskim na przebudowę od wach u w Często
chowie, od sumy 3,633 rs. 94 kop. (in minus). 

- 30 listop. (12 grudnia) w urzędzie pow. laskie
go na 3-ch letnią dzieriawę dochodów z rz eź ni 
miejskiej w Lasku, od sumy 1,007 rs. in minus. 

- 30 listop . (! 2 grudnia) w magistracie m. Piotr
kowa na dostawę artykułów żywn08ci i nafty dla 

Poleca si~ JJie"wszorzt:
tlny (f, ttllli Hotet An

giebki w m. Ozę.~toclwwie~ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

o G Ł o s z E N I 
Sklep spoz' ywczy Ponieważ doszło tlo mojej wiadomo

ści, że kursują w obiegu weKsle z 

P F Jo'zefina" z' podpisem moim, wystawione ua zloce-wracac uwa2:1l na Jlr w z . d . • ." 0';1 nie . arszawskil'go. '"aWla amlam 

A. 
• 

WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

w Piotrkowie. Ulica Petersburska na opakowaniach. przeto uiniejszem, że weksli nigdy na 
dom \". Olszewskiego, otrzymał tran- _.n _____________ zlecenie powyższe nie wydawałem i SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
sport Mątu L u b c l S li:: i ej, ~ ,!, .c ostrzegam, ażeby nikt takowych uie obok ogrodn po Pijal'skiego w Piotl·-
oraz towarów •• olollijalnych. 'd ~ ~ C - nabył, albowiem takowe jako podro-kowie. 
Pieruil~i z fabryki W'róble- ~..;.- ~ ci ~I bione ogłaszam. I' Obstalunki należy robić w składzic_ 

"Wskiego, biorącym za rs. 1 od- .-- H'~ .,; ~ e. Właściciel dóbr i fabryki n Wola Odstawa natychmiastowa. \52 -42) 
stępuje się 10,% w towarze. -= . łI:~ ~.~ CI) Krysztollorska" 

Na żądanie Sz. Publiczności sklep ~ ~ ~ ~ ,Ć ~ ~ r I. Spielf"ogel. Osoby prag'llące pobierać 
~~:;~~szbr:~e2tb~i~~zielc \:wisa, ~:; ~~ ~~~ lekcYJ"e Tańca 

~.= s~ ~ ~ ~ 
~lril~~Jr" ~I.~l łM\, flIJfr!\\1:.'.ł\ ~I :: ~ ~'9 .d.i:~ Nowo zatwierdzone przez JW . 
• ~~~~ ~~\Jti~W - --. <'/ :;: --: Ministra Spraw Wewn się zgłosić łaskawie do 

~ ~ ~ ~ OM O Oj t' i kaucvJ' onowane pod firma. księgarni pana ,Jęd,rzeje.wicza. 
inteligentna, znająca dvskouale kra- 'Ii: ....... ~ ~ 2 <U J. J J 
:~:c;~:~;kl~;~~zOd;~~~~~~!~:oza~~~~~~ ~! ~&1 i~~ "Warszawskie Biuro O[łOSZBń" j(3-3) • asmewlCz. 
Ł .. <uo~ ~.~go 

askawe Olel·ty proszę nadsyłać: Piotr- !:: N .... """-ł S .. ~ H b t kk' 
ków poste-restante, pod lit. A. Z. K "" .... ,.,p '" o zostało. otwar~e w Wars~aw!e er a a Z prze ~s aml 
WYNAJEM POJAlDOW 
Włodzimierza Sapifiskic~o 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

Sklep porcelany, szkła, fajansu, 
matel'yjałów pi~mienllych i t. p., 

pod firmą: 

A. Pągowska . S-ka 
w CZę6toclłowie 

jest do odstąpienia, w przystę-
pnej cenie. (3-3) 

~ fi; L:J ~ o"; ·Oj.!( przy ulIcy WIerzbowel :\~ 8 '! 
.~ ~ E"ł '" 'O J 

ol' l!: Y"',-. := 'be 8 wprost Niecałej. 'l'elefoJlu M 461. o każdej porze w domu Kl'cskiego, na-
~ -::; L:J 114 r: >''Ul .., • • przeciwko foksalu 110 prawej stronie .... "" aocxf~ O..::l o! PrzYJmuJe ogłoszema do pism perYJo, w oficynie.' (3-2) 
~ - H t;."ł ':'I ~ o: dycznych, po cenach redakCyJnych. 
., &'N~ iI1 c.s'~ 
H .... ~ ~ ~ oJ Kalltor ot-vval.'ty otl O-ej P R O C I-I, (15-14~ 
~o~ ~ 1>1.a ~.~ rano <lo 10-ej -vvicCZÓJ·. hroń i wszelkie przybory myśliwskie, 
c.s ~ t:4 t> O >. ~ Naczynia kuchenne i oomowe, wyroby 

p::i ~ po' '''; 1:= ~ platerowane, samowary, lampy, łóżka 
~ Po. ~ Q S ~ .,~ _______________ ILtllazne wyżymaczki amerykańskie o-

i;. ~ H ~ /iii ~ .~ 65 kopie.J" eli: e, maszynki do lodów i gap 
J>, Q...... ~ o a. Bo Ronczewski. 

'" := _ "" .!( kosztuje asekuracyj a Piotrków ul. Kaliska, d. Michaleckich_ 
~ ~ ~ e 
~ fil ~ Drugiej Pożyczki Premiowej ~~~~~~~~~~ 
p z od nadchodzącego ciągnienia wrze- ".... Do dzisiejszego numeru do-

śniowego się arkusz 10 powieści p. t. 
.. n.' ...... ' .. " Biuro Bankowe Gazety Losowań "Skarb Zwyciężonych" 

-vv W' a l.'sza "W'ie 
Krakowskie-Przedmieście m. 53. przekłaJ z francuzkiego. 
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Do nabycia we wszystkich księg3rniach: 
OClpo'W"ieCl.nie na poClarki g'~iazd.ko'W"e 

KSIĄŻKI 
W O Z Xl O B 1!: Y C II Z L O C O E' V C II O l? R A W A C H. 

a) d z i e c i n n e. 
Bert Paweł.Zoologija, cena rs.1.20, z Mały fizyk, c. rs. l, z przes. 1.20. 

przesyłką 1.óO. Mały naturalista, c. rs. l, z pr. 1.20. 
Dla dziewczątek. Księga pracy, cena Mały ogrodnik, c. k. 50, z pr. 65 k. 

k. 75, z prze8yłk~ rs. l. Podróż naokoło ziemi, c. k. 50, z pr. 75. 
Fantastyczne przechadzki po państwie Szląsk austryjackl, c. rs. 1, z prz. 1.20. 

roślinnem, cena k. 60, z przes. 66. Szląsk pruski, cena rub. l, z prze-
Faraday M. O siłach natury-dzieje syłką UIO. 
świecy, cena k. 6t, z przes. 75. Z pracy rąk. Opowiadanie o rze-

Krasicki. Myszeis, c. k. 40 z pr. 51\ k. miosłach, c rs. 1, z przes. 1.20 . 

b) d I a o s ó b s t a r s z y c h. 
HeIne H. Księga pieśni, egz. na welinie, oprawny w płótno angielskie, z wy

ciskami i złoceniem, cena rs. 1 kop. 35, z przesyłką ra. 1 kop. ~O. 
Galery ja współczesnych znakomitości, egz. z 33-ma. portretami współcze

snych: uczonych, literatów, muzyk6w, malarzy, podróżników, oprawny 
w płótno angielskie, z złoconemi wyciskami, c. rs. 3 z prz. rs. 3.30. 

v. Schweiger-Lerchenfeld. Zycie kobiet na ziemi-dzieło bogato ilustrowa· 
ne, na welinie, ze złoconemi brzegami, oprawne w płótno czerwone 
i niebieskie, z złoconemi wyciskami,-cena rs. 7.110, z przesyłką rs. 8. 

Zwracamy nadto uwagę na llader pożyteczną książkę: 
uJ? E Z E ~ Y S L .A ~ .A T O E S X J:" 

traktujący o: Wyrobach z tektury, Obiciach, OpJ'awie obrazów i książek, 
Kwiatach sztucznych, F'ajerwerkach, Wytrawianiu na ,szle, Malowaniu szyb, 
Tokarstwie, Stolarstwie, Wyrobach laubzegowych, Slusarstwie, Elektry
czności , Zegarmistrzowstwie i w. innych przedmiotach, w sposób łatwy, 
dostępny, a mimo to ścisły i fachowy, umOŻliwiający wykonanie wielu ro
bót przydatnych w gospodarstwie domowem, a stanowiący jednocześnie na
der miłą rozrywkę dla wykonywającego te prace.-Cena egz. oprawnego i 
zaopatrzonego w 360 objaśniających rycin-rs. 2, z przesyłką rs. 2 k. 30. 

ADRES: Redakcyja "Przeglądu Tygodniowego", Warszawa, Czysta )i 4. 

Fabryka Portland-Cementu dawniej A. Giesel 
w Opolu (Oppeln) w Niemczech 

po1eca ~yb()ro--w-y s'I'Vój 

Portland-Cement 
1'0 cenacb najuiższ}'cb. 

Gdzie przeclsta~iciele jeszcze nie ust-.ano--w-ieni, 
zechcq się kandydaci zgłaszać. (R. i F. 8390) (3-2) 

OoooooooooolOICOOOOooooo 

g ZAKŁADY 
g Df~kirlkQ~Lit~~r,BeIDI 
~ :-·······~··· .. •••• ... I 
g..··--łE.PANSKIEGOł-· .. ·-
O p I '. --w- Piotrko'I'Vie : p I' 00 O O e~aJą l...................... O ecaJą 
O R t G d k'· Wszelkie DRUKI O 
g B[~łL~,go ~:~ł~d~rs JB I dl:",,!:j:~:~~::::;::;;i:.~: 8 
.. Druki dla Sądow Gminnych I ,.akr~. wchodzące, które spiesznie I sta- O 
.... • rallUle są. wykonywane p O C e II a c h O D i U r z ę d ó ~. • umillJ'kowanych. 

OCOCCCCCCCOIOI·~~~~ft~O 

Kalendarze Józefa U ngra na rok 1893. 
KALENDARZ w-ARSZA W-SKI ilustro'I'Vany 

popularno - nauko'W'y. 

Wydany obecnie kalenda.rz na rok 1893-ci, liczy 48·my rok istnie
nia mieści w sobie artykuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, 
dzi;ł informacyjny, taryfę domów nowej mumeracyi, przepisy pocztowe i 
telegraficzne. Cena h:alencla '1.'za k:op. 50. 

DZIENNIK 
Cena eg;zelnplarzu ozdobnie opra~ioneg;o kop. 30. 

Kalendarz ścienny 
Cena egzeIllplul'za kop. 15. 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACrr. 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeireli pod adresem wydawcy n~· 
deszlą ru.bla .i ednego na powyższe trzy kale.ndarze, .0trzymaJą 
takowe f"ranco. jeieli zaś nadeBzlą należność na ktorykolwlek egzem
plarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do 
każdego egzemplarza na koszta przesyłki. 

Kalendarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, doliczając 10 
kop. za kwit pocztowy. 
A d r e s: JÓZEF UNGER. Warszawa, Nowolipki 2406 

(7 nowy) wprost Dzikiej. (w. B. 0.2759) (5-3) 

HEIDSIECK & C~ W REIMS 
istniejący od r. 1785 

zajmuje ciągle najpierwsze na całym świecie 
miej sce wśród firm Szampańskich Francyi. 

Poleca Szanownej Publiczności 

W i n a S z a m p a ń s k i e: 
• O.O~ ·O~. 

MONOPOLE SEC. 
N abywać można we wszystkich pierwszo

rzędnych handlach Win w Warszawie i na 
prowincyi. (3-2) 

(Raj. i Fr. J& 8543\ 

._._ •• a •• 

I ~~l~s~~~,~u, i~tuie~~~~I~tll~r 
• Biuro Ogłoszeń 

I DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 

War8~awa. 26 Senatorska 26. 
Pl·Zyj Ul uj e 

I do W"yst~~~~~~ :":,, ~s~e~,K;.~~!onaIUyCb, 
ruskich i zagranicznych 

,,-po cenach redakcyjnych. 
• Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 

IRedakCYja ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objaśnienia, oferty 
numera gazet, katalogi i t.p. bezpłatnie i franco. 

Biuro Rajcbman i Frendlel' żadnych filij w mieście nie posiada . . _._ •...• 
DOM BANK ERSKO -KOMISOWY 

MARKUSA GRADSTEINA 
W CZĘSTOCHOWIE, 

1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako tez banktoty i monety po kursie dziennym. 

2, Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 

3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 

5, Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 

wszelkie wartości. 

WmlKie zle~enia ~iśmienne W~KOn~Wane ~ą ~o~~ie~znie i aKuratnie, 
~ 

:OOM HANDLOWO -SPEDYCYJNY 
KAiKUSA GiADSTIIIA 

~ GRANIOY 
filje w zczakO\·v ie i w osnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-26-2) 

Redaktor i wydawca Mirosla--w- Dobrzuński.. 
~o8Bo~eHO neB8ypoID. W drukarui E. Pańskie~o w Petrokowie. 
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- Nie, wszak go tn nie ma; gdyby był, zna
lazłby mnie z latwością. 

- Wątpię Nino, by cili szukał; Sądzli przeciwnie, 
że byłoby mu bardzo przykro spotkać panią, bo musi 
{)n cierpieć ciliżkie wyrzuty sumienia-odparła Pepa, 
nie zważając na znaki, które dawała jej Luiza. 

- Czyżby don Gabryel był tutaj?-spytała Do
lOI'es, pobladłszy lekko. 

- Oczywiście-przybył tu wraz ze zwycilizkie
mi wojskami. Ja dowiedziałam sili Q tern dopiero 
wczoraj i to od człowieka, który wie o nim niejedno. 
Wiem o tern od Pedra Ma'is i dlatego przybiegłam tu, 
by cili ostrzedz przed nim. 

Lola patrzyła na nią przerażona. 
- Co ty mówisz?-zawołała nakoniec. -- Pepo, 

zastanów się, co mówisz? Czy zdajesz sobie sprawę 
z tego, że jest to prawie oskarżenie?. 

- Tak, jest to oskarżenie Nino Dolores. Don 
Gabryel jest najnlidzniejszym zdrajcą; on to wydał 
don Grzegorza i Juana w rlice marszałka. 

Lola, drżąca z oburzenia, porwała gwałtownie za 
ramię Pepę· 

Jakto?. On miałby mnie zdradzić? .. 
On sam, jestem tego pewna. 
Dowody? 
Dam ci ich, ile zechcesz Nino. 
Mów więc, mów wszystko. 

- Pamiętasz Nino-zaczęła Pepa,-że w dniu, 
W którym ojciec twój zniknął, wysłałaś nas z Mari
kitą do chorej twej ciotki. 

- Pamiętam. Cóż więc? .. 
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- Cóż ci więc przyjdzie z tego grata? 
- Na takim tylko grywać będę mogła. - Nie 

usłyszę muzyki; ale na tej niemej klawiaturze będę 
się mogła podczas siesty i nocami wprawiać i mo
że zachowam umiejętność moją i biegłość palców, aż 
do chwili, w której mi wolno będzie grać otwarcie. Od 
owej chwili istotnie, Lola, której tęskno było bardzo 
za muzyką, codzień wprawiała się na niemej klawia
turze, przypominając sobie owego artystę, który 0-
głucbł i słuchał tylko uchem duszy llajwznioślej

szych symfonij . 

* 
* 

Teraz dopiero, zaufawszy zupełuie Dolores, Mał
gorzata po raz pierwszy odważyła sili odejść z do
mu, zost awiając dziecko pod opieką młodej dzie
wczyny. 

Wizyty, bale i koncerty, odbywały się często 

w Assomption, wśród eleganckiej kolonii francuzkej. 
Hrabina de Mornans wszlidzie ogólnie była poszukiwaną. 

Skoro tylko hrabiostwo wychodzili, Lola przy
woływała z kuchni Luizli, oddawała jej dziecko na 
l'likli, a sama, zamknąwszy starannie drzwi i okna, za
siadała do fortepianu i oddawała sili rozkoszy, której 
od tak dawna była pozbawiona. Palce jej zaledwie 
dotykały klawiszy, a z pod jej rąk wychodziła ci
cha, przytłumiona melodyja, jakby oddalony śpiew 
lasu, szmer strumieni. W obawie, by nie być usły
szaną, trzymała się ciągle w pianisimie, zakładała 

tłumik i co chwila trwożnie oglądała się wokoło. 
Skarb zwyciężonych. 10 
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Czuła, żc postępuje nieroztropnie, ale nie uOliała siEi 
oprzeć pokusie. Marcel na ręku Luizy zachwyco
n~r muzyką, bą,wił się zawsze ,,·esolo. Klaskał w rą
czki i wydawał wesołe okrzyki, zagłuszające nieraz 
echa melodyi. Byłby tak bawił się noc całą, ale Lola, 
po jakich 2 godziuach, zazwyczaj zamykała fortepian, 
odnosiła na miejsce nuty, wyprawiała spać Luizę, a 
sama siadała nad łóżeczkiem dziecka i bawiła go 
lub też usypiała, czuwając nad nim dopokąd nie po
wróciła hrabina. 

DolOl'es czuła się jak w dom n u hrabiostwa de 
Mornans; (lo hrabiny i Marcela przywiązała się du
szą całą. Dla hrabiego wiele też odczuwała sympa
tyi. Ten jednak zrażał ją do siebie, zbytnią może 

uprzejmością i wyróżnianiem jej od innych służących. 
Z wejrzeń, które od czasu do czasu rzucał na nią, 
wywnioskowała, że szczęście hrabiny nie jest tak 
pewnem i bezpiecznem, jak to nllliemała. Co prawda, 
względem Loli hrabia nie posunął się nigdy o krok 
dalej, po nad uprzejme słówko lub wejrzcnie z pod 
oka, ale też ona umiała trzymać go z daleka; ze smu
tkiem jednak myślała, że gdyby była lekkomyślną, 
gdyby chciała tylko, mogłaby hardzo łatwo Gastona 
odciągnąć od ubóstwianej swej opiekunki i przyja
ciółki, zabrać jej spokój domowy i rodzinne szczęście, 
będące główną podstawą jej istnienia. 

* 
* '* 

Jakkolwiek DolOt'es była zupełnie prawie szczę
śli wą, pragnęła jednak oddawna przekonać się, czy 
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steś, rozpłakała się z radości, a potem dziwnym to
nem zapytała, czy wyszłaś za mąż. 

Nie-odpowiedziałam jej. 

Chwała Bogu! chwała Bogul-zawołała z ra-
dością· 

Jakto?. nie rozumiem-wtrąciła Dolores. 

I ja nie rozumiem także. Na wszystkie je-
dnak moje pytania nie chciała odpowiedzieć. Utrzy
muje, ze jest to tajemnica, którą powierzy samej Ni
nie DolOl'es i ma tu przyjść do was jutro. 

- Żeby tylko nie powiedziała tu, kim jestem. 

- Oh! bądź spokojna; zapowiedziałam jej to i 
będzie ostrożną· 

* 
"* * 

Nazajutrz wieczorem, skoro wszyscy ndali się 
na spoczynek, w pokoiku Luizy zebrały się Lola i Pe
pa. Poczciwa służąca rozpłakała się na widok da
wnej swej pani, zajmującej stanowisko służącej w 
tym samym domu, w którym niegdyś była wszech
władną panią. 

- Więc nic, nic ci nic pozostało Nino z mają
tku ojca?-spytała po chwili. 

- Nie wiem jeszcze napewno, ale jakkolwiek 
bądź się stanie, nie skarżę się na los. Kocham tych . 
którym służę, a oni takze mnie lubią. 

- A don Gabriel?-spytała Pepa. 
- Nic o nim nie wiem. 
- Nie spotkałaś go nigdy, Nino? 
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